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Komisie sejmowe przy pracy.
M i i j o n o w e  p o d a t k i  o b c i ą ż ą  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,

W A R S Z A W A . S e jm o w a  k o m is ja  sk a r  
b o w a  z a jm o w a ła  się d w o m a  w n ies io n e-  
m i  przez  rząd  p ro je k ta m i  u s ta w : „o n a d ­
z w y c z a jn y m  d o d a tk u  do p o d a tk u  do 
c h o d o w e g o ” i „o z m ia n ie  n ie k tó ry c h  po­
s ta n o w ie ń  u s t a w y  o p a ń s tw o w y m  po­
d a tk u  d o c h o d o w y m ”.

P r o je k t  p ie rw sz y  w p ro w a d z a ,  p o c z y ­
n a ją c  od p ie rw szeg o  s ty c z n ia  1932 r. 
n a d z w y c z a jn y  d o d a te k  do p o d a tk u  pań  
s tw o w e g o  od w y n a g ro d z e ń  p o n a d  2500 
zł. do 3600 zł. roczn ie  w s to s u n k u  0,5 
proc. 3600 —  10,400 zł. —  1 proc., od 
10,000 do 60,000 zł. — 2 proc., od 60 do 
80 tys, roczn ie  —  3 proc., od 80 do 104 
ty t .  roczn ie  — 4 proc. i t. d. P o d a te k  
te n  będz ie  ś c ią g a n y  od w y n a g ro d z e ń  
p rz y p a d a ją c y c h  na  m . s z ty czeń  1932 r. 
lu b  też  w y p ła c a n y c h  od dn. 1 s ty c z n ia  
1932 r. U s ta w a  d ru g a  do ty czy  ro zc iąg ło ­
śc i  o k re ś le n ia  „ t a n t j e m y ” a rem  s a m e m  
p o w ię k sz e n ie  do ch o d ó w  skaTbu z te g o  
ź ró d ła  oraz s k o m u lo w a n ia  (po łączenia)  
w y n a g ro d z e ń ,  o t r z y m y w a n y c h  od k i lk u  
p ra c o d a w c ó w  ce lem  u s ta le n ia  w ię k sz e g o  
w y m ia r u  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  od ty c n  
w y n a g ro d z e ń .  R óżnice  s tą d  p o w s ta łe  b ę ­
d ą  p łac i l i  p ra c o w n ic y  za ro k  u b ie g ły  w 
c z te re c h  r a ta c h  ro c z n y c h .

Oba p ro je k ty  u s ta w y  o b c iąża ją  w y ­
łą c z n ie  n ie m a l  zaw ody  w o ln a  i p r a c o ­
w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i m a ją  d ać  z t y t u ­
łu  p ie rw szeg o  p ro je k tu  n a jm n ie j  44 mil. 
z t y tu łu  d ru g ie g o  p ro je k tu  10 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Oba p ro je k ty  re fe ro w a ł  poseł C ze rn i­
c h o w sk i  (B. B.), poczem  w y w ią z a ła  się  
d y sk u s ja .

Pos. S ta l  ND. w y p o w ied z ia ł  s ię  prze 
c iw  u s ta w o m .

Pos. Z a re m b a  (P P S )  o św iad czy ł ,  że 
p o d a tk i ,  p ro p o n o w a n e  przez o b ecn ą  w ię ­
kszość ,  m ia n o w ic ie  p rzez  rząd  są  w y ­
m ie rz o n e  p rz e c iw  n iż szy m  k a te g o r io m  
p ra c o w n ik ó w .  W d y s k u s ję  n ie  będzie  
s ię  m ó w c a  w d aw a ł .

Pos. R o te n s t re ic h  (koło żyd.) je s t  prze  
k o n a n y ,  że n a d z w y c z a jn y  p o d a te k  d o ­
c h o d o w y  „ k ry z y s o w y ” s ta n ie  się  s t a ł e m  
o b c ią ż e n iem  o b yw ate l i .  S ta w k i ,  p ro p o n o ­
w a n e  p rzez  rząd , b i ją  w n a jb ie d n ie jsz y c h  
p o d a tn ik ó w .  P ro je k ty  o m a w ia n y c h  u s ta w  
w z o ro w a n e  s ą  n a  n ie m ie c k ic h ,  lecz ta m  
m in i m u m  e g z y s te n c j i ,  od k tó re g o  ś c i ą ­
g a n y  je s t  p o d a te k  n a d z w y c z a jn y  o z n a ­
czono  n a  3,600 m k .  t .  j. 7,500 zł., g d y  
u n a s  n a  2500 z ło tych . M ów ca za leca  j a ­
ko  m in im u m  s u m y  od  k tó re j  na leża łoby  
zacząć  śc ią g a ć  p o d a te k  3,600 zł. i w z ro s t  
p o d a tk u  o pół p roc . od k a ż d y c h  n a s t ę p ,  
n y c h  10,000 zł. P o w o ły w a n ie  s ię  n a  ob- 
n iż k ę  p łac  u rz ę d n ic z y ch  je s t  z d a n ie m  
m ó w c y  o ty le  n ie w sp ó łm ie rn e ,  iż u r z ę ­
d n ic y  m a ją  op iekę  p a ń s tw a  i ta k ie  p rzy .  
w ile je , o ja k ic h  n ie  śm ie  m a rz y ć  p ra c o ­
w n ik  p ry w a tn y ;  z re sz tą  fu n k c jo n a r ju sz o m  
prywa*tnym z re d u k o w a n o  w y n a g ro d z e n ia  
n ie je d n o k ro tn ie  o 50 proc.

Po  d y sk u s j i  k o m is ja  p rzy ję ła  p ro jek ty  
u s ta w  w  b rz m ie n iu  rzą d o w e m  z 6 po- 
p r a w k a m i ,  zap roponow anem u przez  re fe  
r e n ta .  N a jw a ż n ie jsz a  z ty ch  p o p ra w e k  
d o ty c z y ła  ro zb ic ia  sk a l i  g ru p y  trzeciej 
(a r t .  2), a m ia n o w ic ie  z a m ia s t  jedne] 
s t a w k i  2 p r rc .  p rzy  d o ch o d ach  od 10.400 
do 60.000 zos ta ły  w p ro w a d z o n e  d w ie  
g ru p y :  od 1 0 .400 ‘do 36.000 u s ta n a w ia  s ę 
n a d z w y c z a jn y  d o d a te k  do p a ń s tw o w e g o  
p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  w  w y sokośc i  2 
proc.,  od 36,000 do 60,000 —  2 i pół 
p ro c .  D o tyczy  to dochodów  fu n d o w a n y c h  
jak  i u p o sażeń .

N a s tę p n e  pos ied zen ie  k o m is j i  w  
-czw artek , 8 b. m .

O p o z y c j a  ut rud nia  p r a c e  k o m i s y j .

W A R S Z A W A . W czora j  o dby ło  s ię  
p o s ied zen ie  k o m is j i  k o m u n ik a c y jn e j  S e j ­

m u . Złużone b y ły  m . in. w n iosk i:  posłów  
k lu b u  lu d o w e g o  w  sp ra w ie  p rzew ozu  u l ­
g o w e g o  k o le jam i ch o ry ch  w ło śc ian  oraz 
k lu b u  so c ja l is tó w  w  sp ra w ie  u r e g u lo w a ­
n ia  s to s u n k ó w  s łu ż b o w y c h  p raco w n ik ó w  
k o le jow ych .

P rz e w o d n ic z ą cy  kom is j i ,  pos. Brzo­
zo w sk i  (B .B .W .R.) zap roponow ał,  aby  
w n io sk i  u s ta w o d a w c z e ,  zgłoszone przez 
k lu b y  P P S .  i S tr .  L u d o w e g o ,  pow ie rzyć  
do z re fe ro w an ia  w n io sk o d a w c o m . T y m ­
c za se m  okaza ło  się, że p rz e d s taw ic ie le  
t y c h  d w ó c h  k lu b ó w  są  n ieobecn i  n a  p o ­
s ied zen iu ,  j e d y n y  p rz e d s ta w ic ie l  k lu b u  
lu d o w eg o ,  o b ecn y  na  pos iedzen iu ,  s a m  
nie  c h c ia ł  ob jąć  re fe ra tu ,  a zap ropono­
w ał pos. M ich a łk iew icza ,  k tó reg o  n a  p o ­
s ied zen iu  n ie  było.

N a  w n io sek  k lu b u  B B W R . z ap ro to ­
k o ło w a n o ,  iż k lu b y  P P S .  i Str. L u d o w e ­
go z jedne j  s t ro n y  d o m a g a ją  się  w z m o ­
żen ia  p rac ,  a z d ru g ie j  n ie  z jaw ia ją  s ię  
na p o j e d z e n i a  k o m is y 5, w s k u te k  czego

n a w e t  ich  w ła sn e  w n io sk i  r e fe ro w ać  m u  
szą  p rz ed s taw ic ie le  k lu b u  B B W R .
P r o j e k t  u s t a w y  o  d r o g a c h  p o d c z a s  

w o j n y .
Do S e jm u  w p ły n ą ł  s z e re g  u s ta w  o- 

p ra c o w a n y c h  p rzez  M in is te rs tw o  S p ra w  
W o jsk o w y c h .  M. in. p ro je k t  u s ta w y  o 
d ro g ach  lą d o w y c h  i w o d n y c h  w  czas ie  
w o jny  lu b  g ro żąceg o  p a ń s tw u  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  op iew a , art .  1: „Z c h w ilą
w y b u c h u  w o jny  lu b  z c h w ilą  z a rząd ze ­
n ia  bądź  ogólnej bądź  częśc iow ej m o b i ­
lizacji  a lbo  g d y  w y m a g a  teg o  in te re s  
p a ń s tw a  s tw ie rd z o n y  u c h w a łą  ra d y  m i ­
n is t ró w  na  w n io se k  m in i s t r a  sp ra w  w o j ­
sk o w y c h ,  w s z y s tk ie  d rog i  lą d o w e  i w od 
n e  ś ró d ląd o w e  p o d p o rz ą d k o w u ją  s ię  i n ­
te re so m  obrony  p a ń s tw a " .

A rt.  2 głosi: „ W  czasie  poko ju  o rg a ­
n a  w ładz  p a ń s tw o w y c h  i s a m n rz ą d o w y c h  
o b o w iązan e  są  do ś c i s ł -g o  w sp ó łd z ia ła  
n ia  z w ła d z a m i  w o jsk o w e m i w sp ra w a c h  
d o ty c z ą c y ch  z a b ezp ieczen ia  w in te re s ie  
o b rony  p a ń s tw a ,  sp ra w n o śc i  sieci d róg  
l ą d o w y c h  i w o d n y c h  ś ró d lą d o w y c h .

W łaśc ic ie le  p ry w a tn i  obow iązan i  są  
do śc is łeg o  s to so w a n ia  się do z a rząd zeń  
w ła d z  w o jsk o w y ch .

Nie będzie „ szc ze b io ta n ia  urzędników11.
O s z c z ę d n o ś c i o w y  p r o j e k t  k o m i s j i  s e j m o w e j .

W czora j  odby ło  s ię  w  W a rs z a w ie  
pos ied zen ie  se jm o w e j  ko m  sji b u d ż e to ­
wej. P o se ł  W a g n e r  re fe ro w ał  p ro je k t  u 
s t a w y  w sp ra w ie  z m ia n  n ie k tó ry c h  p o ­
s ta n o w ie ń  u s ta w y  o u p o sa ż e n iu  fu n k c jo -  
n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h  i w o jsk o w y c h  
oraz  u s ta w y  o u p o sa ż e n iu  sędz iów  i pro 
k u ra to ró w .  W p ro jek c ie  chodz i  o zaw ie ­
szen ie  przep isów  d o ty c z ą c y ch  a u to m a ty c z ­
n e g o  p rzech o d zen ia  do w y ż sz y c h  s z c z e ­
bli w ob ręb ie  tej sa m e j  g ru p y  u p o sa ż e ­
n iow ej.  R e fe re n t  w sk aza ł ,  że pow yższy  
w n io se k  m a  n a  ce lu  zm n ie jsz e n ie  w y ­
d a tk ó w  s k a rb u  p a ń s tw a  z u w a g i  n a  k o ­
n ie c z n o ść  u t r z y m a n ia  ró w n o w a g i  b u d że  
tow ej. U z y sk a n e  w  te n  sposób  o sz c z ę d ­
nośc i  b u d ż e to w e  w y n io są  w  ok res ie  
ro c z n y m  od 1 l ip ca  31 ro k u  do 31 czer­
w c a  1932 ro k u  około  12 m il jo n ó w  z ło ­
ty ch .

D o ty c h c z a so w e  a u to m a ty c z n e  a w a n ­
so w a n ia  w  szczeb lach  p o w odu je  s ta łe  i 
a u to m a ty c z n e  zw ię k sz a n ie  s ię  w y d a tk ó w  
s k a rb o w y c h  i w p ro w a d z a  c ią g łe  zm ia n y

Wielka konferencja w Blatom Domu.
P r z e b i e g  k o n f e r e n c j i  t r z y m a n y  j e s t  w  ś c i s ł e j  t a j e m n i c y .  E w e n t u a l n e  p r z e ­

d ł u ż e n i e  m o r a t o r j u m  H o o v e r a .  Warunki  d ia  N i e m i e c .
k ó w  i p rz y w ró c e n ia  z a u fa n ia  m i ę d z y n a ­
ro d o w eg o .  W e d łu g  d a lsz y c h  in fo rm acy j  
S t.  Z jedn. m a ją  s ię  zgodzić  n a  p rzed łu -

WASZYiNGTON. R ozpoczęła  się tu  
w ie lk a  k o n fe re n c ja  g o sp o d a rc z a  w B ia ­
ły m  D o m u ,  n a  k tó re j  ma ją z ap aść  w ażn e  
d ecyz je  w s p ra w ie  gospodarcze j  po lityk i 
a m e ry k a ń s k ie j  a ta k ż e  w k w e s t j a c h  g o ­
sp o d a rc z y c h  d o ty c z ą c y ch  ca łego  św ia ta .

P rz e b ie g  k o n fe ren c j i  t r z y m a n y  je s t  w 
n a jw ię k sz e j  ta je m n ic y  i m im o  n a c is k u  
p ra sy  ż a d e n  z u c z e s tn ik ó w  k o n fe renc ji  
n ie  p o d a ł  do w iad o m o śc i  p rz e b ie g u  obrad. 
J e d y n ie  p re z y d e n t  H oover m ia ł  k ró tk ą  
p rz e m o w ę  do p rasy ,  w  czasie  k tó re j  o- 
zna jm ił ,  że m ię d z y  innern i  n a  k o n f e r e n ­
cji o m a w ia n a  będzie  jedno li to ść  g o sp o ­
d a rcza  S ta n ó w  Z jednoczonych .  P re z y d e n t  
o św ia d c z y ł  da le j ,  że co ao  sp ra w  o m a ­
w ia n y c h  n a  k o n fe ren c j i  n ie  m ożo  u d z ie ­
lić ż a d n y c h  b liższych  iDform acyj a n a w e t ,  
po sk o ń c z e n iu  się k o n fe re n c j i  ż ad en  o- 
f ic ja lny  k o m u n ik a t  n ie  będz ie  w y d a n y .

L O N D Y N . Z N o w eg o  J o r k u  donoszą: 
W  k o ła c h  f in a n s o w y c h  St. Z jedn. o c z e ­
k u ją  z w ie lk im  z a in te r e s o w a n ie m  w y n i ­
k ó w  ro k o w a ń  H o o v e ra  z p rz y w ó d c a m i  
p a r ty j  p o l i ty czn y ch .  O czeku ją ,  iż w to ­
k u  ty c h  r o k o w a ń  o p ra c o w a n y  z o s tan ie  
p ro g ra m , z m ie rza jący  do s tab l izacy j  ry n -

f i u d j e n c j e  u P r e z y d e n t a  Rzpl i tej .
W A R S Z A W A . W czora j  p rzy ją ł  P a n  

P r e z y d e n t  Rzpl te j  o godz. l i  tej d e le g a ­
cję Z w iązk u  u z d ro w isk  polsk ich , w oso­
b a c h  p re z y d e n ta  m ia s ta  In o w ro c ła w ia  
p. J a n k o w s k ie g o  i p. dr. B y d a łk a ,  
o godz. 11.30 p rz e d s taw ic ie l i  B ra c tw a  
K u rk o w e g o  z T o ru n ia ;  zaś  o godz. 12-tej 
p . m in .  Z a le sk ieg o ,  k tó ry  pow ró c i ł  z s e ­
sji Rady L  gi N arodów .

jm z b i e r z e  s i ę  w p i ę t e k .

oraz  n ie d a ją c y  s ię  zgóry  obliczyć  e lem en t ,  
k tó ry  n ie z m ie rn ie  " u t ru d n ia  k a lk u la c ję  
w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .

W to k u  d y s k u s j i  z ab ra ł  g los  m in i ­
s te r  s k a rb u ,  p. J a n  P i łsu d sk i ,  u z a s a d n ia  
j ą c  p ro je k t  u s ta w y .  K om isja  u c h w a l i ła  
p ro je k t  u s ta w y  w  d ru g ie m  i t r zec iem  
c z y ta n iu  z sz e re g ie m  z m ian  n a tu r y  fo r­
m a ln e j  i s ty l is ty czn e j ,

W a r ty k u le ,  k tó ry  g łosi,  że u s ta w a  
o m a w ia n a  w chodzi  w  życ ie  z d n ie m  o- 
g ło sz e n ia  z m o c ą  o b o w iązu jącą  od 31 
c ze rw ca  1931 ro k u ,  d o d an o  u s tęp ,  że 
dla fu n k c jo n a i ju s z ó w  p rzed s ięb io rs tw  
p; ń s tw o w y c h  (P .  K. P., P o c z ta  i T e le ­
g raf)  z d n ie m  o g ło szen ia  u s ta w y .

P rz e c iw k o  p ro je k to w i g ło so w a ły  k lu ­
by: K lub  N arodow y , P P S ,  N P R  i k lu b  
u k ra iń s k i .  P rz e d s ta w ic ie le  s t ro n n ic tw a  
lu d o w e g o  n ie  g łosow ali .

Poseł K orneck i  w  im ie n iu  K lu b u  N a 
ro d o w e g o  w n ió s ł  w n io se k  o o d rz h se n ie  
p ro jek tu .  W n io s e k  ten  j e d n a k  u c a d ł .

żen ie  m o ra to r ju m  H o o v e rs ,  oraz  n a  r e ­
w iz ję  d łu g ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  jeże l i  
E u ro p a  poczyn i u s tę p s tw a  w  sp ra w ie  
zb ro jeń

St. Z jedn . m a ją  u za leżn ić  p rz e d łu ż e ­
n ie  m o ra to r ju m  od n a s tę p u ją c y c h  w a r u n ­
ków : 1) P o ro z u m ie n ie  f ra n c u sk o -n ie m ie c -  
k ie  m a  p rz y b ra ć  śc iś le jszą  niż d o ty c h ­
czas f  j rm ę , '  2) F r a n c ja  p o w in n a  u d z ie l ić  
N ie m c o m  pom ocy f in an so w e j ,  3) N iem cy  
p o w in n y  za n ie c h ać  akc ji ,  zm ie rza jące j  do 
o d e b ra n ia  P o lsce  P om orza ,  4) N iem cy  p o ­
w in n y  z a n ie c h ać  a g i ta c j i  n a  ro zb u d o w ę  
f lo ty  w o jenne j ,  5) Rozwój n ie m ie c k ic h  
o rg an izac j i  w o jsk o w y c h  w  ro d za ju  „H e ł­
m u  S ta lo w e g o ” , p o w in ien  b y ć  w s t r z y m a ­
n y ,  6) N ie m c y  p o w in n y  zobow iązać  się, 
że u ż y ją  e w e n tu a ln y c h  k re d y tó w  ty lk o  
n a  cele  p ro d u k cy jn e ,  a n ie  n a  zbro jen ia  
i ś w ia d c z e n ia  o c h a ra k te rz e  p u b l iczn y m , 
7) W inny  być w y d a n e  za rządzen ia ,  k tó re  
zm ie rza ją  n a p r a w d ę  do w s t r z y m a n ia  z b r o ­
je ń ,  8) W y d a tk i  n a  zb ro jen ia  p o w in n y  
b yć  zm n ie jszo n e ,  co p rzyczyn i s ię  do 
w z ro s tu  m ię d z y n a ro d o w e g o  zau fan ia .

W A R S Z A W A . M arsza łek ,  dr. K azi­
m ie rz  S w ita ls k i  zw o ła ł  pos ied zen ie  S e j­
m u  n a  p ią te k ,  9 b. m. n a  godz, 15-tą. 
N a  p o rz ą d k u  ob rad  z n a jd ą  s ię  w sz y s tk ie  
u s ta w y  p o d a tk o w o  sk a rb o w e ,  o m a w ia n e  
w czora j  n a  p o s ied zen iu  o d n o śn y c h  k o ­
m isy j .

f o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  P o l sk i .
W A R S Z A W A . W  p ią te k ,  16 b. m . 

o d b ęd z ie  się pos iedzen ie  se jm o w e j  k o ­
m is j i  d la  sp ra w  zag ra n ic zn y c h .  Na p o ­
s ie d z e n iu  te rn  m in i s t e r  spr. zagr. p. Za­
le sk i  w yg ło s i  m o w ę  p ro g ra m o w ą .

Zagin ione  l o tn i czk i  z n a l a z ł y  s i ę .
W A R S Z A W A . Z ag in io n e  lo tn ic z k i  

p o lsk ie  zna laz ły  się . B y ły  one  z m u sz o n e  
p rz e rw a ć  sw ój lo t  i lą d o w a ć  pod M ałk i­
n ią .  Do W a rs z a w y  p rz y b y ła  p ie rw sz a  p. 
O lszew sk a ,  l ą d u ją c  o godz. 11.30 n a  lo t ­
n i s k u  c y w i ln e m  n a  M okotow ie . W d w ie  
go d z in y  późnie j około 13.30 w y lą d o w a ła  
p. D a n u ta  S ik o rz a n k a .  Obie lo tn ic z k i  
c z u ją  s ię  ba rdzo  dobrze ,  i m im o  n ie m i ­
łej p rzy g o d y ,  ja k ą  m ia ły  pod M ałk im ą ,  
p ew n e  s ą ,  że u k o ń czą  p o m y ś ln ie  p o d ję ty  
lo t w o k ó ł  Polsk i.

N a io tn is k u  pow ita l i  d z ie lne  lo tn iczk i  
p rz e d s ta w ic ie le  A e ro k lu b u  R. P., A ero ­
k lu b u  W a rsz a w sk ie g o ,  w ład z  lo tn ic z y c h  
c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h  oraz  l iczn e  g ro ­
no m ło d y c h  p i lo tó w  i p i lo tek .

B u d o w a  kole i  K r a k ó w  —  Mie chów.
P o d  p rz e w o d n ic tw e m  posła  B rzozow ­

sk ieg o  (B.B.) odby ło  s ię  w czora j p o s ie ­
d zen ie  se jm o w e j  k o m is j i  k o m u n ik a c y j ­
nej.  P o s .  K le szczyńsk i  (B.B.) z re fe ro w a ł  
p ro je k t  u s ta w y  rząd o w e j  w s p ra w ie  b u ­
dow y  kolei K ra k ó w  —  M iechów , P r o je k t  
k o m is ja  p rzy ję ła  w  b rz m ie n iu  przed łożo-  
n e ra  p rzez  rząd. Pos. D o lan o w sk i  (B B.) 
zgłosił z a p y ta n ie  w  s p ra w ie  u lg  w  p rz e ­
w ozie  ś ro d k ó w  ży w n o śc i ,  w ę g la  d la  
b ez robo tnych .  O becny  na  p o s ied zen iu  k o ­
m is j i  m in is te r  k o m u n ik a c j i  inż, K iihn o- 
św ia d c z y ł ,  że m in is te r s tw o  p rzy zn a je  50 
proc. u lg i  d la  p rzew o zu  ż y w n o śc i  i w ę ­
g la  d la  b ez robo tnych ,  je d n a k ż e  u w z g lę d ­
n ia  ty lk o  p o d a n ia  w p ły w a ją c e  od nacze l 
nego  k o m i te tu  do s p ra w  bezrobocia , to 
też  w sz y s tk ie  loka lne , k o m i te ty  w in n y  
z w ra c a ć  się  do m in i s t e r s tw a  za p o ś r e d ­
n ic tw e m  n a c z e ln eg o  k o m ite tu .

P o w s z e c h n y  s p i s  l u d n o ś c i  i s z p i t a l n i c t w o .
W czora j  odby ło  s ię  p o s ied zen ia  k o ­

m is j i  a d m in is t r a c y jn e j  S e jm u .  P rz e w o d n i­
czy ł w ic e m a rs z a łe k  p. P o lak iew icz .  Pos. 
D u n in -M ark iew icz  (BB ) z re fe ro w ał  p ro ­
j e k t  n o w e lizac j i  a r t .  6 u s ta w y  z dn. 21.10 
1919 w  sp ra w ie  o rg an izac j i  s t a ty s ty k i  
a d m in is t r a c y jn e j .  K o m is ja  p rzy ję ła  p ro ­
j e k t  w b rz m ie n iu ,  p rzed ło żo n em  przez 
rząd . P ro je k t  p rzew id u je ,  że d ru g i  p o ­
w s z e c h n y  sp is  lu d n o śc i  o d b ędz ie  s ię  dn.
9 g r u d n ia  1931 r., n a s tę p n ie  zaś  co la t
10 w d n iu  u s ta lo n y m  każd o razo w o  przez 
R ad ę  M in is t ró w .

P oza  p o rząd k iem  d z ie n n y m  pos. Bo­
g u s ła w s k i  (S tr .  Lud.) oraz pos. R y m a r  
(KI. N ar.)  zw rócili  s ię  do p rz e w o d n ic z ą ­
cego  kom is j i ,  d o m a g a ją c  się  p rzed łożen ia  
zap o w ia d a n eg o  w  p o p rz e d n im  S e jm ie  rzą-
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dowego projektu o uchyleniu obowiązku 
samorządów do przyjmowania chorych, 
ubezpieczonych w Kasach Chorych w 
szpitalach samorządowych za połowę cen 
obowiązujących. Przewodniczący komi­
sji wyjaśnił, że w sprawie tej zwióci się 
do rządu. Na posiedzeniu komisji był o- 
becny wice-minister spr. wewnętrznych 
p. Korsak oraz dyrektor głównego urzę­
du statystycznego.

Zgon najstarszego dziennikarza w ielko- 
ś. p. Józefa Siemianowskiego.

W ub. poniedziałek zmarł w Pozna­
niu jeden z najstarszych dziennikarzy 
wielkopolskich ś. p. Józef Siemianowski. 
D ługi szereg lat pracował red. Siemia­
nowski w redakcji „Orędownika” , poczem 
przeniósł się na G. Śląsk, gdzie objął 
stanowisko współredaktora „Katolika” 
bytomskiego.

Po k ilku  latach wyjechał do Gliwic, 
gdzie założył pismo codzienne p.n. .Głos 
Śląski” , poczem do Krakowa. W Krako­
wie pracował początkowo w „Głosie Na­
rodu” , potem zaś w „Nowej Reformie” .
Z chwilą wybuchu wojny światowej wró­
c ił do Poznania, gdzie pracował jako 
dziennikarz i publicysta. Po ciężkiej, 
kilkudziesięcioletniej, chlubnej pracy dla 
Ojczyzny życie zakończył.

Zbrodniarz skazany na śm ierć  
przez powieszenie.

Sąd Apel. w Łodzi rozważał sprawę po­
twornego podwójnego morderstwa nieja­
kiego Kazimierza Kaczmarka.

Kaczmarek, który od dziesięciu lat ży* 
ze swą żoną w separacji przybył w grud; 
niu z. r. do Łodzi do mieszkania swej 
kuzynki Agnieszki Kaczmarek, gdzie się 
m iał z żoną spotkać.

W pewnej chwili, kiedy kuzynka się 
odwróciła, Kaczmarek porwał ze stołu 
młotek i dziesięcioma okrutnemi uderze­
niami położył ją trupem na miejscu.

Następnie przystąpił do rabunku. W 
tej samej chw ili usłyszał w przyległym 
pokoju kroki sublokatora Edwarda Po- 
dowskiego.

Zaczaił się za drzwiami i tym samym 
m łotkiem zadał mu szereg strasznych 
ciosów. Po dokonaniu krwawego dzieła 
zapakował do walizki zrabowane drobiazgi 
i  udał się na dworzec, gdzie go areszto­
wano.

Do w iny się przyznał, tłumacząc się, 
że chciał się z żoną rozmówić sam na 
sam i dlatego „usunął” niepożądanych 
świadków...

Sąd skazał go na śmierć przez po­
wieszenie.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Władze uniwersytetu De Paul (A- 
meryka), w którym wykładany jest od 
wiosny b.r. język polski, postanowiły ka­
tedrę tę utrzymać na stałe.

— Prezydent Hinaenburg przyjął dy­
misję obecnego gabinetu Briininga, poru 
czając mu jednak tymczasowe prowadze­
nie agend. Jednocześnie prezydent po­
wierzył kanclerzowi Briiningowi misję u- 
tworzenia nowego rządu.

— Na skutek wystąpienia deputowa­
nego Botelli, premjer Zamoia podał się 
do dymisji, lecz z powodu interwencji 
przewodniczącego Izby, dymisję swą 
cofnął. Dap. Botella zarzucił premjero- 
wi, że wywiera nacisk na Izbę w spra­
wie tekstu konstytucji (Hiszpanja).

najkorzystniejsze  
źród ło  zakupu

FUTER
w firmie

flichał

fljdelman
C Z Ę S T O C H O W A ,  

Piłsudskiego 5, 
Telef. 305.
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Czołowy film wytwórni WARNER BROS w New Yorku p. t.

KOBI ETA NA MARSIE
Dramat nieporozumień, które hańbą okryły niewinną dziewczynę 

W rolach głównych: Luiza Fazenda, Bernice Claire, Aleksander Gray
Nad program Uroczystości w dniu 20 września 1931 r. w Często* 
chowie (Z d ję c ia  w ła sn e ). 1) Odsłonięcie Pomnika Prez. Narutowicza 2) Wrę 

czenie sztandaru Zw Legj i P. O W
P ro g ra m  u z u p e łn i:  W s z e c h ś w ia to w y  P rz e g lą d  D ź w ię k o w y . T y g o d n ik  P a ra m o u n tu .

Prezydent Hoover, nawołuje do uczczenia 
rocznicy śmierci gen. Kazimierza Pułaskiego

9 go października 1779 r.
„ponieważ dnia 11-go października 

przypada 162-ga rocznica śmierci tego 
bohaterskiego oficera, któremu nie było 
dane oglądać tryumfu sprawy, za którą 
padl, ale któremu słusznie, z jego szczę 
śliwszymi towarzyszami broni, winniśmy 
pamięć i wdzięczność —

„orzeto ja, Herbert Hoover, prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, niniej- 
szera wzywam naród Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, aby w niedzielę, dn. 11 
października, uczcił pamięć generała bry 
gady Kazimierza Pułaskiego przez urzą­
dzenie takich nabożeństw i ceremonij w 
miejscach publicznych, modlitwy lub 
zebrań, jakie są w zwyczaju, aby uczcić 
jego życie i śmierć i nadto w tym dniu 
flagi Stanów Zjednoczonych niech będą 
stosownie wywieszone na wszystkich 
rządowych budynkach Stanów Zjedno-

Prezydent Hoover wezwał naród ame­
rykańskiego, aby w niedzielę, d. 11-go 
października r. b. uczcił pamięć gen. 
Kazimierza Pułaskiego, sławnego dowód 
cy polskiego, który położył życie za wol 
ność Ameryki w wojnie rewolucyjnej.

Proklamacja Prezydenta brzmi, jak 
następuje:

„Ponieważ hrabia Kazimierz Pułaski, 
dzielny oficer i  świetny kawalerzysta, 
wygnany za swe patrjotyczne wysiłki 
dla obrony wolności własnej ojczyzny, 
ofiarował swą szablę Stanom Zjednoczo­
nym w roku 1777, został potem miano­
wanym generałem brygady w armji kon­
tynentalnej w uznaniu zachowania się w 
bitw ie pod Brandywine, zaś w roku 1778 
zorganizował legjon ochotniczy, złożony 
z jazdy i piechoty, którym dowodził 
chwalebnie, i wziął wybitny udział w 
południowej kampanji, wreszcie w ataku 
na Savannah został śmiertelnie ranny czonych".

Zatarg chińsko • japoński.
Służba bezpieczeństwa w Charbinie. —  Mandżurja północna zagrożona.

MOSKWA. — Według doniesień so­
wieckich z Charbina, został tam utwo­
rzony obywatelski komitet porządku pu­
blicznego. Komitet ten przystąp i do 
tworzenia oddziałów służby bezpieczeń­
stwa o charakterze m ilic ji międzynaro­
dowej. Do oddziałów tych, narówni z 
Chińczykami mają być angażowani Ja­
pończycy oraz emigranci rosyjscy. We­
dług oświadczenia komitetu, główne za­
danie m ilic ji polegać będzie na prowa­
dzeniu walki z propagandą komunistycz­
ną. Następnie prasa sowiecka informuje, 
że wojskowe władze japońskie w Mand- 
żurji przystąpią do formowania niezależ­
nej armji mongolskiej, która ma być 
przeznaczona do zajęcia i utrzymania 
Barki. Do oddziałów kawaleryjskich tej 
armji przyjmowani są emigranci rosyj­
scy. Wiadomości tego rodzaju w kołach 
sowieckich wywołują wyraźny niepokój 
i obawy, że Japończycy po usadowieniu 
się w południowej Mandżurii i Mongolji 
zaczną roztaczać swoje wpływy również 
i  na Mandżurję północną, bezpośrednio 
graniczącą z Sowietami.

40 telegramów chińskich do Ligi 
Narodów.

GENEWA. — Sekretarjat L ig i Naro­
dów otrzymał od rządu chińskiego do­
tychczas aż 40 telegramów, dotyczących 
konfliktu w Mandżurji. Wczorajsza de­
pesza od rządu chińskiego stwierdza, iż 
wojska japońskie w dalszym ciągu oku­
pują Mukden i K iryn, że Japonja popie­
ra ruchy separatystyczne w Mandżurji, 
gdzie należy oczekiwać zwiększenia sił 
zbrojnych okupanta.

Rząd japoński w telegramie, wysto­
sowanym do L ig i Narodów stwierdza, iż 
w Mandżurji grasują baudy i że wskutek 
tego sytuacja w kraju jest bardzo nie­
pewna.

W kołach L ig i Narodów uważają, że 
wobec zaostrzonego położenia na Dale­
kim  Wschodzie koniecznem jest zwoła­
nie 14 bm. nadzwyczajnej sesji L ig i Na­
rodów, któraby podjęła próbę uspokoje­
nia sytuacji.

Napięcie chińsko-japońskie stale  
wzrasta.

LONDYN. — Z Szanghaju donoszą, 
że napięcie chińsko-japońskie zaostrza 
się z godziny na godzinę. W odpowie­
dzi na japońską demonstrację flotową u 
ujścia rzeki Jangtse zostały w dolinie 
tej rzeki zmobilizowane garnizony chiń­
skie.

W rządowych kołach chińgkich oba 
wiają się blokady portów chińskich przez 
flotę japońską.

W Nankinie doręczono ostrą notę ja ­
pońską, w której rząd tokijski protestu­
je energicznie przeciwko bojkotowaniu 
przez Chiny towarów japońskich i do­
maga się wydania ostrych zarządzeń 
przeciwbojkotowych.

„Times" donosi z T o k j\  iż rząd ja­
poński skierował do Szanghaju krążow­
nik „Tokiwa", celem ostrzeżenia rządu 
chińskiego przed niebezpieczeństwem a- 
gitacji wrogiej dla Japończyków.

DŹW IĘKO W Y N O U I O Ć r i (<  
K IN O -TE A TR  m N  O W O S U

Od dz iś  i dn i n a s tę p n ych .
W ie lk i  fra n c u s k i f i lm  n a ro d o w y

Cud Wi l k ó w
R e ż y s e r R E Y M O N D  B E R N A V U A R D  

W  ro la c h  g łó w n y c h :
Vanui Marcoux, Joanna Fouguet i inni.

Nad program: KRESKOWY PIĘKNY DODATEK  
DŹW IĘKOW Y o raz TYGODNIK  FOXB

S z c z e g ó ły  w  a fiszach .

KRONIKA.
KALENDARZYK

P ią te k  9 p a ź d z ie rn ik a : D y o n iz e g o  B.M .
W s c h ó d  słońca: g. 5.49 Z achó d  g. 16.59.
D ługo ść  dn ia  11 godz. 10 tn.

Nocne dyżury aptek.
W  n o c y  z c z w a r tk u  na  p ią te k : I I I  A le ja  

N a ru to w ic z a .
W  n o c y  z p ią tku  na  sobo tę : I I  A le ja ,

O s ta tn i G rosz.

Ks. biskup Kubina a bezrobo­
cie w Zagłębiu wąglowem. J. E.
ks. biskup dr. Kubina przyjął wczoraj 
delegację Komitetu Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym w osobach pp.: posła Ma­
dejskiego i dyr. Dietricha. Ks. biskup 
Kubina wyraził podczas przyjęcia, swą 
życzliwość i przyrzekł współpracę z ko­
mitetem. Na zakończenie audjencji ks. 
biskup przesłał powiatowemu komiteto­
w i oraz komitetom miejscowym na tere­
nie pow. będzińskiego swe pasterskie 
błogosławieństwo.

Adwokaci polscy przeciwni 
projektowi ustawy o ’adwokatu­
rze. Z inicjatywy Izby adwokackiej w 
Warszawie, odbył się zjazd delegatów 
wszystkich Izb adwokackich w kraju.

Rozważano dyskutowany w rządzie 
projekt ustawy o ustroju adwokatury. Po 
dyskusji jednomyślnie uznano, że projekt 
ten jest sprzeczny z zasadami niezależ­
ności i samorządu adwokatury, ponieważ 
godzi w jak najszersze interesy, zarów­
no społeczne jak i publiczne przez to, 
że niweczy rolę adwokatury jako współ­
czynnika powołanego do wymiaru spra­
wiedliwości.

Zjazd upoważnił swe prezydjum do 
wszczęcia wszystkich potrzebnnych kro­
ków, któreby zapobiegły wejściu w ży­
cie ustawy tej w postaci projektu rzą­
dowego.

Zmniejszenie czasu jazdy po­
ciągu Katowice — Warszawa. Mi
nisterstwo Komunikacji prowadzi studja 
nad zmniejszeniem czasu jazdy pociągu 
kursującego na przestrzeni Warszawa — 
Katowice i Katowice — Warszawa. Pró­

by te dotyczą pociągów pośpiesznych* 
Wczoraj specjalna komisja wyjechała w 
tym celu do Katowic pociągiem, który 
dokonywał prób szybszego biegu. Czas 
jazdy z Warszawy do Katowic byłby 
skrócony według projektu z 6 godz. na 
5 godzin 10 m inut.

Zmiana funduszu drogowego.
Minister robót publicznych gen. Norwid- 
Neugebauer przyjął delegację właścicieli 
taksówek i oświadczył jej, że projekt no 
welizacji ustawy o funduszu drogowym 
jest już przygotowany, nie będzie jed­
nak mógł wejść w życie przed 1-ym 
kwietnia 1932 roku.

Co do rozłożenia opłat podatkowych, 
o które prosiła delegacja, p. min. Nor- 
wid-Neugebauer zaznaczył, że najpierw 
muszą być dokonane obliczenia, a po­
tem dopiero można będzie zastosować 
pewne ulgi.

Obliczenia te dokonane będą w ciągu 
bieżącego miesiąca.

„Częstochowianka" na bezro­
botnych. Wszyscy urzędnicy fabryki 
„La Czenstochovienne", opodatiowali się 
na rzecz bezrobotnych w wysokości 1 
procent od swych poborów, robotnicy 
zaś w wysokości pół procent. N iewątpli­
wie ten piękny gest znajdzie licznych 
naśladowców wśród pracowników innych 
fabryk.

Odczyt i walne zebranie Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Zarząd 
miejscowego oddziału Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalne.', ul. Kościuszki 21, zaprasza 
wszystkich członków oraz sympatyków 
na mający się odbyć w niedzielę, 11-go 
października b. r. o godz. 17 w sali Ra­
dy Miejskiej przy ul. Dąbrowskiego 10 
— odczyt ilustrowany przezroczami, na 
temat „Emigracja, a nasza polityka ko­
lonialna."

Tę, tak żywotną w obecnym czssie 
prelekcję wygłosi sekretarz sekcji badań 
terenowych i rolnictwa kolonjalnego przy 
głównym zarządzie L ig i M. i K. w W ar­
szawie, p. Stanisław Lenartowicz.

Wejście bezpłatne.
Po odczycie odbędzie się walne ze­

branie członków.
Koncerty Chóru Męskiego „Ha­

sło". Jak już poprzednio donosiliśmy, 
zjeżdża do naszego miasta na dwa kon­
certy europejskiej sławy Chór Męski „Ha 
sło", złożooy z urzędników poznańskiej 
dyrekcji kolei. Chór ten, liczący zgórą 
60 osób. koncertował już w Czechosło­
wacji, Rumunji, na Węgrzech, w Austrji, 
Szwajcarji, Belgji, Gdańsku i wielu in ­
nych miastach, ciesząc s:ę wszędzie tak 
wielkiem powodzeniem, że bilety bywa­
ły  rozchwytywane już na kilkakaście 
oni przed każdym występem.

Najwybitniejsi krytycy muzyczni w 
stolicach Europy, pisząc o wykonaniu 
poszczególnych pieśni przez „Hasło", nie 
mają dość słów uznania, aby wynagro­
dzić wykonawców z ich dyrektorem, 
prof. St. Kwaśnikiem na czele,

W najbliższych dniach podamy prze­
druki tych recenzyj. Koncerty „Hasła" 
odbędą się w Częstochowie w niedzie­
lę, 8 listopada.

Przystępujmy do „Lutni". Za­
rząd istniejącego w Częstochowie od lat 
zgórą 30 tu Towarzystwa „Lutn ia" zwra­
ca się do osób dobrej woli, muzykalnych 
i obdarzonych głosem, aby przystępowa­
ły  do szeregów śpiewaczych. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje się na każdej próbie 
śpiewu we własnym lokalu „Lu tn i" 
(gmach teatru, wejścia od ul. K ilińskie­
go). Próby odbywają się we wtorki i 
piątki od godz. 19.30, pod kierownic­
twem p. Wł. Leszczyńskiego. „Lutn ia" 
przygotowuje się do koncertu inaugura­
cyjnego, na którego program wybrano 
utwory, niesłyszane dotąd w Częstocho­
wie.

Wieczorowe kursy buchalte- 
ryjno-handlowe. Pod kierownictwem 
wytrawnych wykładowców, inżyniera 
handlowego p. Henryka Spitza i absol­
wenta warszawskiej W. S. H. p. S. 
Markowicza są prowadzone półroczne 
wieczorowe kursy buchalteryjno-handlo- 
we, które dzięki fachowemu kierownic­
twu dyplomowanych sił nauczają wszyst 
kiego, co się zwie „wiedzą praktyczną". 
Wykładowcy stosują nadzwyczaj zwięzłą 
metodę nauczania, dzięki której w sto­
sunkowo krótkim  czasie słuchacze mogą 
opanować taki obszerny materjał, jakim  
jest księgowość, rachunkowość kupiecka, 
nauka o handlu, korespondencja handlo 
wa i stenografja. Kursy te są b. pożą­
daną uczelnią w naszem mieście, któ­
ra potrafi w tak krótkim  przeciągu cza­
su wypuścić wykfalifikowcne siły. Obec­
nie kursy zostały przeniesione z ul. W il­
sona na ul. Piłsudskiego 13, gdzie od g. 
18-ej do 19,30 kierownicy udzielają szcza 
gółowych informacyj.
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Szwejk", komedja w 12 obrazach według 
romansu Jarosława Haszlca w przekładzie  
Józefa W ittlina. Reźyserja Antoniego Pie

karskiego. Dekoracje St. Grabczyka
A więc i my w Częstochowie mamy 

dobry, a zwłaszcza stały teatr. Ma on 
być niejako poświęcony komedji oraz 
dramatowi współczesnemu. Po jakiej li- 
nji pójdzie repertuar teatru, można zu­
pełnie śmiało i pewnie określić choćby 
z onegdajszej premjery .Szwejka", k tó ­
ra służyć może wyczerpująco za pro­
gram artystyczny.

Dyr. Piekarski, jak  wielki mistrz 
sztuki, sięgnął do lamusa teatralnego i 
wyciągnął zeń „Szwejka”, komedję J a ­
rosława Haszka. Jestem  niejako w kło­
pocie i od dłuższego czasu biedzę się 
nad tem, czy „Szwejk* jest postacią „an- 
tyniemiecką", czy też „antyczeską" i w 
końcu, dając za wygraną, przyznaję się 
otwarcie do porażki, mówiąc „nie wiem". 
Co do postaci „Szwejka”, to różni kry­
tycy różnie piszą. Nielada atrakcję, albo 
raczej sensację wzbudziło wystawienie 
„Szwejka" na deskach naszego Teatru. 
Najcięższą bodaj pracę miał Józef Wit- 
tlin, który z niedaiącej się z żadną inną 
porównać, epopei Haszka, że się tak w y­
rażę, wydestylował sztukę sceniczną, 
wskrzesił niejako po mistrzowsku nie- 
radykalną postać, której swoiste piękno 
i siła, zostało przedstawione na scenie 
jedynie fragmentami. Jego postać „Szwej­
ka", jak zresztą, widz znający romans 
Haszka, łatwo spostrzeże, jest jedynie 
częściowo identyczną z „dzielnym woja­
kiem", przedstawionym w książce, jego 
„Szwi-jk", którego on nie'ako po raz 
drugi stworzył, śpiewającego pieśni cze­
skie, naprawdę śmiesznie brzmiące po 
polsku, nie posiada tej świeżości, tego 
zacięcia co bohater Haszka i działa na wi­
dza o wiele słabiej, niż się po nim tego 
spodziewano. Przyznam się szczerze, że 
byłem cokolwiek rozczarowany przerób­
ką W ittlina, widziałem a raczej widzia­
łem i słyszałem „Szwejka* w języku 
czeskim i niemieckim, gdzie ściśle trzy­
mano się utworu Haszka, a jednak wpro­
wadzenie pewnych inowacyj, które w 
wielu wypadkach istotnie przypomina 
triki Chaplina, muszę przyznać, udały 
mu się znakomicie. Co się tyczy gry a r ­
tystów, to z wyjątkiem pewnych m a­
łych usterek, jak  nieprawidłowego wy­
mawiania słów czeskich i niemieckich, 
(niema bowiem w języku czeskim sło­
wa „glawa” lecz „hlava“ itp.) bardzo 
dobra. Określenie dobrego komika, w 
swem wykonaniu „Szwejka”, Orliński 
całkowicie potwierdził. Jego ruchy, wy­
mowa oraz cała postać, to stuprocento­
wy „c. k. idjota” Haszka. Również do­
brze wywiązał się ze swego zadania Na­
wrocki w roli c. k. doktora Griinsteina. 
Szabłowski i Pietruszyński wiernie od­
tworzyli typy austrjackiej wojskowej 
„złotej młodzieży", dyr. Piekarski zaś 
ty p  c. k. Obersta. Panie: Hlouskówna, 
Brhardtówna, Górecka, Srogowic/.ówna, 
a zwłaszcza Burbianka w roli kokotki 
Doiły, również b. dobrze odegrały swe 
role. Każda, najdrobniejsza nawet rólka 
opracowana była precyzyjnie, każda m ia­
ła odrębną fizjognomję. Nie sposób wy- 
mieniać wszystkich artystów. Każdy z 
nich zasługuje na pochwały, wszystkim 
więc artystom należy się: brawo! Oneg- 
dajszy wieczór był przedewszystkiem 
jednym  wielkim sukcesem dyrekcji.

dek.

P iw o  „H u g g era ” w  C ię sto ch o  
Wie. Dowiadujemy się, że dyrekcja 
znanego browaru .H uggera” w Poznaniu 
zamierza na stałe wprowadzić na rynek 
częstochowski znakomite piwa i porter, 
cieszące się ogólnem powodzeniem u 
smakoszów. W najbliższych dniach ma 
zjechać do Częstochowy przedstawiciel 
wspomnianego browaru, celem załatwie­
nia spraw, związanych z organizacją 
sprzedaży hurtowej i detalicznej.

KINO „ P A N O R A M f l 44

O d so b o ty  3 do  n ie d z i e l i  11 p a ź d z i e r .  wł.

DZIEJE DUSZY
c z y l i  CU D D W U c  ŻYCIE Ś W .  T E R E S Y  Z L1SIEUX

S z c z e g ó ł y  w  a fiszach .

P ie r w sz o r z ę d n a  E l  | T f * D  
=  P ra co w n ia  l U  •

G . G O L D S T E I N
I Aleja 9, 2 brama II piętro lub Kate­

dralna 16 dawniej Strażacka)
P r z y j m u j e  w s z e lk i e  r o b o t y  k u ś n ie r s k i e ,  

o r a z  f a r b o w a n ie  fu te r .
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

99 GRAND • KINO”
Od czwartku, 8 października 1931 r 

B U S T E R  K E A T O N  jako żołnierz z przypadku i bohater z mi­
łości w filmie pod tytułem

BUSTER NA FRONCIE
rozśmiesza do łez niefortunnemi usiłowaniami dorównania telentem wojskowym 
____________________N A P O L E O N O W I . ____________________
NAD PROGRAM: W szech św ia to w y  p r z e g lą d , T y g o d n ik  d ź w ię k o w y  
____________________ i P o lsk a  ch w ila  b ie ż ą ca ____________________

P o c z ą te k  s e a n s ó w :  w  dni p o w s z e d n i e  o 5, w  so b o ty  o 4, w  n i e d z i e le  i ś w ię t a  o 3 pp .
C e n y  m i e j s c  z w y k łe :  K rz e s ła  zł. 1 i 1.20 gr., b a lk o n  zł. 1, lo ż e  1.50 i 2 zł. 

S A L A  O G R Z A N A  — — P o c z ą t e k  o s ta tn ie g o  s e a n s u  o godz .  9.30 w iecz .

S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E :
ś w ie ż e  b a t e r j e  a n o d o w e .  W s z e l k i e  a r ty k u ły  te c h n ic z n e  i e l e k t r o t e c h ­
n ic z n e  o ra z  r a d j o a p a r a t y  i r a d j o s p r z ę t .  N ie z a w o d n e  ła d o w a n ie  a k u m u ­
l a t o r ó w  r a d j o w y c h  i s a m o c h o d o w y c h .  — Ż a ró w k i .  G a la n te r j a  e l e k t r o t e c h ­

n ic z n a ,  g rz e jn ik i  i ż e la z k a  e l e k t r y c z n e .  Ł o ż y s k a  k u lk o w e .

B iuro  Techniczne „
Sp. z o. o — PANNY MARJI 14. — Tel. 7 70.

U N I O N • •

Do mieszkańców powiatu częstochowskiego
członków i sympatyków BBWR.

Walny Z jazd  Rady P o w ia t o w e j  B. B. W. R. w C z ę s t o c h o w i e .

W dniu 11 paźiziernika 1931 roku 
odbędzie się Walny Zjazd członków i sym ­
patyków BBWR w Częstoćhowie. Prezy- 
djum Rady Powiatowej BBWR w Czę­
stochowie zaprasza gospodarzy rolników- 
członków i sympatyków Bloku na W al­
ny Zjazd, który odbędzie się w sali S tra ­
ży Ogniowej przy ul. Strażackiej.

W Zje ź Izie wezmą udział przedsta­
wiciele Sejmu z p. w-raarszałkiem Sajmu 
d rem Karolem Polakiewiczem na czele.

Na Zjeździe będą wygłoszone refe­
raty polityczno-gospodarcze.

Program Zjazdu:
1. Zbiórka przed sekretarjatem BBWR, 

ful. Dąbrowskiego 6) godz. 9 rano; 2. n a ­
bożeństwo na Jasnej Górze — godz. 10.30; 
3. złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza; 4. otwarcie Zjazdu w sali S tra ­
ży Ogniowej — godz. 12.

Szczegółowy porządek obrad podany 
będzie w najbliższym komunikacie.

Z jazd  Zw iązku  Młodz ieży  L u d o w e j  
pow ia tu  c z ę s t o c h o w s k i e g o  

w C z ę s t o c h o w i e .
Zarząd Okręgowy Związku Młodzieży

Ludowej uprzejmie prosi wszystkie or­
ganizacje, sympatyzujące ze Związkiem 
Młodzieży Ludowej „Zielona Gromada”, 
o łaskawe wzięcie udziału w Zjeździe 
Delegatów Związku Młodzieży Ludowej, 
który odbędzie się w niedzielę, 11 paź­
dziernika b. r., z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. zbiórka przed sekretarjatem ZML. 
(ul. Dąbrowskiego 6) o godz. 9 rano;
2. nabożeństwo na Jasnej Górze godz. 10;
3. złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza; 4. otwarcie Zjazdu w sali Ka­
meralnej; 5. wybór prezydjum Zjazdu; 
6) referat rolniczo-oświatowy wygłosi 
członek zarządu Okr., kol. Słupski; 7. re ­
ferat o P.W. i W.P. wygłosi komendant 
P.W. i W.P.; 8. sprawozdanie z działal­
ności Z.O.Z.M.L. i oddziałów; 9. wybór 
zarządu okręgowego i komisji rew.; 10 
ustalenie budżetu i prac na terenie po­
wiatu; 11- ustalenie składek członkow­
skich; 12. wybór delegatów i wnioski 
na walny zjazd; 13. wolne wnioski; 14. 
zamknięcie Zjazdu.

Otwarcie Zjazdu poprzedzą śpiewy 
chóru robotniczego „Pochodnia” i o d ­
działów Z.M.L. z powiatu.

Kto wygrał na loterji?
W  dwudziestym trzecim dniu ciągnie­

nia 5-ej klasy 23-ej polskiej loterji pań ­
stwowej, padły większe wygrane na n a ­
stępujące numery:

Zł. 15.000 na Nr. 103571.
Zł. 10.000 na N-ry: 15710 174578

176080.
Zł. 5.000 na N ry: 133752 188711.
Zł. 3.000 na N-ry: 30107 37108 145432 

208288.
Zł. 2.000 na N-ry: 8393 22898 79151 

84722 88158 110901 112040 117850 119340 
121719 139967 157363 161040 162568
178910 182407 188812 203510 206186.

Zł. 1.000 na N-ry: 4079 5456 8030 
9632 10587 15667 32510 39036 39835
51322 65188 70529 75513 84102 87184
94767 106952 110399 110895 114829
116459 117369 118340 136174 153376
171800 173518 174045 194008 196836
203265.

O grom ne p o w o d z e n ie  „Roxy",
Wobec c.ągłego jeszcze zainteresowania 
publiczności znakomitą komedją „Roxy”, 
dyrekcja teatru powtarza ją w czwar­
tek, 8-go, piątek, 9-go i sobotę, 10-go 
b. m. Początek przedstawień „Ro­
xy* we wszystkie wspomniane dni o 
godz 18 ej, ponieważ od godz. 21-szej 
sala została wynajęta przez zespół obcy, 
który przybył do naszego miasta na kilka 
gościnnych występów. — Na wszystkie 
przedstawienia „Roxy” ceny biletów 
znacznie zniżone, bo tylko od 1-go do 
2.60 zł.

S p r o s to w a n ie . W numerze 170 z 
dnia 7 bm. w zakończeniu sprawozdania 
z zebrania T w a  Pszczelniczego pom yłko­
wo podano przestrzeń szkółek p. Hoffma­
na na 30 zamiast na 6 hektarów i ilość 
sztuk drzewek owocowych kilkaset za­
m iast kilkadziesiąt, co ninieiszem prostu­
jemy. Ignacy Młodkowski.

O tw arcie  n o w e j  resta u ra cji w  
C zęsto ch o w ie . Jak  donosiliśmy w n u ­
merze niedzielnym, w ub. sobotę odbyło 
się w naszem mieście otwarcie nowej 
restauracji p.n. .Bar pod W iechą”. Dy­
rekcja tego nowego lokalu w osobach pp. 
W ładysława Koniecznego i Stanisława

Szymańskiego, długoletniego współwłaś­
ciciela „Polonji”, idąc z duchem czasu, 
postawiła s)bie z i  zadanie zadowolenie 
gości najszybszą i najsolidniejszą obsłu­
gą, najwykwintniejszemi posiłkami przy 
najniższych cenach. Lokal „Baru pod 
W iechą” został gruntownie przebudowa­
ny i odnowiony. Utworzono jedną wiel­
ką salę, w której znajduje się 8 komfor­
towo urządzonych lóż oraz gabinety. 
Smaczna kuchnia, spoczywa w rękach 
w ytrawnych kuchmistrzów, prawdziwych 
mistrzów sztuki kulinarnej. Obiady wy­
daje restauracja od godz. 12 ej do 17 ej. 
Wieczorami przygrywa orkiestra smycz­
kowa, przy której goście zapominając o 
troskach codziennych spożywają obf.te i 
wykwintne posiłki.

P e c h  p a n a  F e lik sa , a m a to ra  
j a b łe k  i ja j. P. Feliks Kozakiewicz 
(św. Barbary 14) dowiedział się, że jabłka 
zawierają witaminy, tak niezbędne dla 
organizmu ludzkiego, to też postanowił 
je zdobyć za wszelką cenę. Ponieważ 
pieniędzy nie posiadał, włamał się do 
mieszkania p. Andrzeja Siwka (N. P.M.), 
„pożyczył” sobie dwa kg. jab łek  i na do­
kładkę 5 jaj, z których postanowił sobie 
zrobić jajecznicę. Zamiarom tym  prze­
szkodziła policja, która smakosza p. F e ­
liksa osadziła w areszcie.

N ie fo r tu n n e  am a to rk i b e z p ła ­
t n e g o  sza lik a . Kryzys obecny tak  zu­
bożył wszystkich, że ludzie nie mają na­
wet pieniędzy na kupno chleba. Najle­
piej wiedzą o tem kupcy, u których wi­
dok wchodzącego do sklepu k l i jen ta je s t  
radosną chwilą. To też przybycie aż dwu 
klijentek do składu p. Cholewickiego 
wywołało radosny uśmiech na twarzach 
personelu. Klijentki zażądały jedwabnych 
szalików, które w większym wyborze 
znalazły się natychm iast na stole. Długo 
wybierały panie Fela i Hela, aż naresz­
cie wybrały jeden szalik, który przez 
.om yłkę" dostał się pod płaszcz panny 
Feli. Ekspedjent nie uznawał jednak ża­
dnych omyłek, odebrał szalik i „całą 
parą" puścił się po policjanta.

Pan w mundurze poprosił obie damy 
o towarzyszenie m u do komisarjatu, 
gdzie o fatalnej „omyłce" spisano do­
niesienie.

Daj z e  s w e g o  zarob k u  d r o b n a  
część  d la  tych , k tórzy  zarob ić  

n ie  m o g ę .
Ofiary przyjmuje Komitet Społeczny  

N iesien ia  Pomocy Bezrobotnym:
1) w  g o tó w c e  — s e k c j a  f in a n s o w a  p. dy r .

B o ruck i  w  B a n k u  P o lsk im .
2) w  n a t u r z e —s e k c ja  zb ió rk i  p. dy r .  P ru s k i

w  Z j e d n o c z o n y m  B a n k u  Z iem iań sk im .
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„ S m a k o sze"  p r z e jd ę  n a  w ikt 
w ię z ie n n y . Pp. Klemens Zaiejski (Na­
rutowicza 35), Marjan Wawrzak (zam. 
tamże 38) oraz bracia Zygmunt i Marjan 
Zagrzebni (tamże 35) wprost przepadali 
za zajęczem mięsem. Ponieważ jednak, 
aby upolować zająca trzeba mieć broń, 
a zwłaszcza upatrzoną zwierzynę, am a­
torzy „mięsa” postanowili zadowolić się 
królikami. Przedostali się przeto do ogro­
du p. Józefa Mielczarka (Narutowicza 35), 
gdzie z klatki wykradli 4 piękne króliki 
i ulotnili się. Policja jes t  już na tropie 
„smakoszów”, którym ma zamiar ofiaro­
wać bezpłatny „wikt i opierunek” w k ry ­
minale.

A w ans n ie z a w o d o w y c h  akro*  
b a tó w . Kazimierz Chyz (1 Maja 32) 
i Bolesław Frek (3 Maja 54) z zapałem 
uprawiali akrobatykę, w której tak  byli 
„wyćwiczeni", że potrafili dostać się po 
drabinie na najwyższy budynek. Wczo­
raj znaleźli się obaj na Rynku Wieluń­
skim, a nie mając nic do roboty, przy­
stawili drabinę do mieszkania p. A nto­
niego Kozubowicza. Dostawszy się do 
wnętrza, zauważyli tam  różną garderobę 
i bieliznę, co tak podziałało na nich, jak 
widok „wody ognistej" na pijaka. Nie­
wiele myśląc, zabrali sobie całą ga rde ­
robę i bieliznę i udali się do swych do­
mów, gdzie odnalazła ich policja, która 
im wyjaśniła, że w więzieniu otrzymają 
specjalne mundury.

Brzydki p o s tę p e k  p W ła d y ­
s ła w a  P. Władysław Naporowski (Ka- 
wia 23), miał o sobie b. wielkie m nie­
manie, uważał bowiem, że wolno mu 
czynić wszystko to, co m u się podoba. 
Wczoraj wyszedł sobie p. Władysław na 
przechadzkę i zachciało m u się urządzić 
awanturę. Myśl p. W ładysława szybka 
jes t  jak błyskawica, to też co postano­
wił, w mig wykonał, nie zważając, że 
•znajduje się na ulicy. Zjawił się jednak 
policjant, który usiłował przy pomocy o- 
łówka i papieru wytłumaczyć mu, iż ta ­
kiej „wysoko postawionej* osobie nie 
wypada robić awantur. „Bohater" nie 
chciał słyszeć perswazji policjanta i od­
mówił podania nazwiska. P. W ładysła­
wa jednak odprowadzono do komisarja­
tu, gdzie bez jego zezwolenia spisano 
protokół.

A m ator cu d ze j c ze k o la d y , w
dzisiejszych ciężkich czasach, Każdy 
chciałby sobie w jakikolwiek sposób ży­
cie osłodzić, podobnie myślał p. Załma 
Jakubowicz (Targowa 12), to też dobrał 
się do składu p. Dawida Hofera (Targo­
wa 14) i przez zakratowane okno skradł 
mu 3 tabliczki czekolady oraz 20 kg. 
kakao, wartości 93 złotych. Policja po­
szukuje złodzieja, aby odpowiednio osło­
dzić m u życie, zamykając go w „ulu".

NOW OOTWORZONYm  O K O C I M S K I
u l. Ś lą sk a  4.

W y d a j e  c o d z ie n n ie  śn ia d a n ia ,  o b ia d y  i k o ­
la c je  p o  c e n a c h  b. p r z y s t ę p n y c h .

FLAKI cod z ien n ie .
O b w ie sz c z e n ie  Nr. 982*31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w  

IV  p o w .  C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 P.C.,  o g ła ­
sza , iż  w  d n iu  28 p a ź d z i e r n ik a  1931 r. o godz .  
10 z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  n a  Z ac isz u ,  w  
m i e j s c u  p r z e c h o w a n i a  p r z e d m io t ó w ,  w  p o ­
m i e s z c z e n i a c h  T A D E U S Z A  B O G U S Ł A W ­
S K IE G O  z a  d łu g  S p ó łd z .  B an k o w i L u d o w e ­
m u , o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l ic y ta c ję  
p u b l i c z n ą  ru c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  1100 
zł., n a l e ż ą c y c h  do t e g o ż  T a d e u s z a  B o g u s ł a w ­
sk iego ,  a m ian ow ic ie :  f o r t e p ia n u  f i rm y „ L ip s k -  
F id le r " .

D n ia  7 p a ź d z i e r n ik a  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁK1EW1CZ

O b w ie sz c z e n ie  Nr. 1629*31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w .  IV  

p ow . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z i e  art.  1030 P. C., 
o g ła s z a ,  iż w  dn. 22 p a ź d z i e r n ik a  1931 r. o g o ­
d z in ie  10 z r a n a  w e  w si i g m in ie  D ź b ó w ,  p o w .  
c z ę s t o c h o w s k ie g o ,  w  m i e j s c u  p r z e c h o w a n i a  
p r z e d m io t ó w ,  w  m ie s z k a n iu  B R O N I S Ł A W A  
SZM1DL1 za  d łu g  S te f a n o w i  N a w ro to w i  
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  p u ­
b l i c z n ą  ru c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  596 zł., 
n a l e ż ą c y c h  do t e g o ż  B r o n i s ł a w a  S z m id li ,  a  
m ia n o w ic ie :  m eb li .

P o w y ż s z e  ru c h o m o ś c i  m o g ą  b y ć  s p r z e ­
d a n e  n iż e j  s z a c u n k u  ja k o  w  d r u g im  t e r m i n ie .

D n ia  7 p a ź d z i e r n ik a  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ
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Z działalności BBWR.
Końskie.

W niedz ie lę  d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  o d ­
by ło  się w  K o ń sk ich  z e b ra n ie  w sali  
S t ra ż y  O gniow ej,  n a  k tó re  p rzy b y ło  o- 
koło  300 osób. O brady  zag a i ł  p rezes  Ra 
dy P o w ia to w e j  B B W R  Dr. J a n  W yle -  
ż y ń sk i ,  zazn acza jąc ,  że d o ty c h c z a so w y  
rozw ój p rac  o rg a n iz a c y jn y ch  poczynił  
z n aczn e  po s tęp y ,  a p o szczegó lne  K o m i te ­
ty  G m in n e ,  j a k  i R ada  P o w ia to w a  p o d ­
ję ły  o ży w io n ą  d z ia ła ln o ść  z a ró w n o  na  
po iu  g o sp o d a rc z e m  ja k  i sp o łeczn em . 
N a s tę p n ie  poseł T o m a sz  K opersk i  w y ­
g ło s i ł  o b sze rn e  p rz e m ó w ie n ie ,  w k tó rem  
po ruszy ł  sp ra w ę  bezroboc ia  w sk azu jąc ,  
że p o d ję ta  p rzez  R ząd  a k c ja  z m ie rza jąca  
do l ik w id a c j i  tej k lę sk i  p o w in n a  b y ć  u- 
w ie ń c z o n a  p o m y ś ln y m  re z u l ta te m ,  n ie ­
m n ie j  j e d n a k  p o w a g a  s y tu a c j i  w y m a g a ,  
aby  w akc ji  tej wzię ło  u d z ia ł  ca łe  s p o ­
łe c z e ń s tw o  g d y ż  ty lko  w s p ó ln y m  w y s i ł ­
k ie m  R ządu  i s p o łe c z e ń s tw a  a k c ja  ta  
m o że  być  u w ie ń c z o n a  p o m y ś ln ć m i  w y ­
n ik a m i .  Po  re fe rac ie  posła  K o p ersk ieg o  
p rz e m a w ia ł  pose ł dr. F ra n c is z e k  C zer­
n ic h o w sk i ,  o m a w ia ją c  sy tu a c ję  g o sp o ­
d a rczą  p a ń s tw a  w z w ią z k u  z o g ó ln y m  
k ry z y s e m  g o sp o d a rc z y m  na  św iec ie .  Po  
p rz e m ó w ie n ia c h  w y w ią z a ła  s ię  d y s k u s ja  
w  k tó re j  o d n o śn ie  do sp ra w  bezrobocia  
d o m a g a l i  s ię  ś c is łeg o  p rz e s t r z e g a n ia  u- 
s ta w y  o czasie  p racy  i b ezw zg lęd n eg o  
u s u n ię c ia  t. z. godz in  n a d l ic z b o w y c h ,  
aby  d ać  m o ż n o ść  z a t ru d n ie n ia  w iększe j  
ilości robotn ików '.

Zawiercie.
W d o iu  4 p a ź d z ie rn ik a  o d by ło  s ię  w 

sa li  Zw. Z aw o d o w y ch  w  Z a w ie rc iu  z e ­
b ra n ie  cz ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  B BW R., 
pod  p rz e w o d n ic tw e m  posła  Z y g m u n ta  
S o w iń sk ieg o .  W z e b ra n iu  w zię ło  udzia ł  
około ‘200 osób  z pośród m ie jsco w e j  i 
o ko liczne j  lu d n o śc i .  R e fe ra t  go sp o d a rczy  
w y g ło s i ł  pose ł  S o w iń sk i ,  w s k a z u ją c  na  
s to s u n k i ,  j a k ie  w y tw o rz y ły  się  n a  te re ­
n ie  Z ag łęb ia  w  z w ią z k u  z k lę s k ą  b e z ro ­
bocia . N a s tę p n ie  pose ł  Z b ig n iew  M ade j­
s k i  w y g ło s i ł  r e fe ra t  po li ty czn y ,  a sena-  
to rk a  G ru n e r tó w n a  o m ó w iła  k w e s t je  
kob iece .

W  ty m  s a m y m  d n iu  odby ło  s ię  d r u ­
g ie  ze b ra n ie  przy  l ic z n y m  u d z ia le  sz e ro ­
k ic h  m a s  ro b o tn ic z y c h ,  po św ięco n e  s p e ­
c ja ln ie  k w e s t j i  bezrobocia . R e fe ra t  w tej 
sp ra w ie  w y g ło s i ł  poseł M adejsk i ,  o m a ­
w ia ją c  szczegó łow o p lan  R ią d u ,  z m ie ­
rza jący  do l ik w id a c j i  bezroboc ia  oraz 
w s k a z a ł  n a  k o n ie c z n o ść  zo rg a n iz o w a n ia  
s am o p o m o c y  w śró d  ro b o tn ik ó w , oraz 
sze ro k ie j  akc ji  spo łeczne j ,  k tó ra  w in n a  
iść  ró w n o leg le  z za rz ą d ze n ia m i R ządu  
n a  tern  polu.

P o  re fe rac ie  s z e re g  m ó w c ó w , k tó rzy

zabie ra l i  g łos  w  te j  s p ra w ie  w sk aza ło ,  że 
l iczne  p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  p rze s trzeg a ją  
śc is łe  u s ta w y  o czasie  p ra c y  i z a t ru d ­
n ie n iu  m a ło le tn ic h ,  czem  p o w ię k sz a ją  
k a d ry  b ez ro b o tn y c h  żyw ic ie l i  rodzin . 
W y s u n ię to  p o s tu la ty ,  d o m a g a ją c e  się  u- 
su n ię c ia  teg o  s t a n u  rzeczy  i śc is łego  
p rz e s t r z e g a n ia  u s ta w y  o czasie  p racy .

Dąbrowa Górnicza.
W  sali  „ K u ź n ic y ” o d by ło  się tu  w 

n ied z ie lę  z e b ra n ie  cz łonków  i s y m p a t y ­
k ó w  B B W R . ko le jn e  z e b r a n 'e  m ies ięczn e  
n a  k tó r e m  p o ru s z a n e  b y ły  a k tu a ln e  
s p ra w y  g o sp o d a rc z e  i po li tyczne .  M. in. 
w y g ło s i ł  obsze rny  re f e r a t  p rezes  R ady  
P o w ia to w e j  p. dyr .  K ac z k o w sk i  o m a w ia  
j ą c  s y tu a c ję  p o l i ty c z n ą  i g o sp o d a rc z ą  na  
te re n ie  p o w ia tu  b ęd z iń sk ieg o .  N a s tę p n ie  
poseł M adejsk i o m ó w ił  s y tu a c ję  polity cz 
ną  w  z w iązk u  z o tw a rc ie m  sesji  s e jm o ­
w ej,  porusz&jąc z a g a d n ie n ia ,  j a k ie  w  tej 
c h w il i  są  t e m a t e m  ob rad  S e jm u .

Opatów.
W  sali S traży  P ożarne j  odby ł s ię  w 

d n iu  4 b. m . w ie lk i  z jazd dz ia łaczy  i 
s y m p a ty k ó w  B B W R  z p o w ia tu  o p a to w ­
sk ie g o  w k tó ry m  w zię ło  u d z ia ł  około 
300 osób, oraz w sz y sc y  cz ło nkow ie  R ady  
P o w ia to w e j  i Z a rząd u  Kół i K o m ite tó w  
G m in n y c h .

O brad o m  p rzew o d n iczy ł  w -p re se s  R a ­
dy  P o w ia to w e j  p. in sp . M ichał Sokół. Na 
zjeździe  ty m  w ygłos i l i  re fe ra ty :  poseł 
W a c ła w  D łu g o sz ,  porusz  jąc  s p ra w y  g o ­
sp o d a rcze  i po l i ty czn e ,  pose ł  G ałązk ie-  
w icz  o m a w ia ją c  s p ra w y  spó łdz ie lczośc i  
n a  te re n ie  p o w ia tu .  N a s tę p n ie  p rz e m a ­
w iali pp. W róbe l ,  K ra k o w ia k ,  p o ru sza jąc  
s p ra w y  m e ljo rac j i  ro ln y ch  i pom ocy  k r e ­
d y to w e j  p a ń s tw a  dla  ro ln ic tw a .  W z a ­
k o ń c z e n iu  ob rad  Zjazd u c h w a l i ł  rezo lu ­
c ję  p o tę p ia ją c ą  m o rd  t r u s k a w ie c k i ,  oraz 
d z ia ła ln o ść  O. W . P. i w y ra ż a ją cą  u z n a ­
n ie  d la  r z ą d u  za  jeg o  r k c ję  zm ie rza jącą  
do o p a n o w a n ia  k ry z y su  i z w a lczan ia  
k lę s k i  bezroboc ;a.

Wierzbnik.
W  n iedz ie lę  4 b. m . w  sali S traży  

O gniow ej o d by ło  s ię  w ie lk ie  ze b ra n ie  
robo tn icze  przy u d z ia le  cz łonków  i s y m ­
p a ty k ó w  B.B. W.R. R e fe ra t  o m a w ia ją c y  
rolę M arsza łka  i d z ia ła ln o ść  J e g o  w  ż y ­
ciu  ro b o tn ik a  w y g ło s i ł  pose ł  J a n  K o ­
n ieczko , p rzy czem  m ó w c a  w sk aza ł  na  
s z k o d l iw ą  ro b o tę  P .P .S .O.K .W . k tó ra  przy 
cz y n i ła  się  do ro zb ic ia  ro b o tn ik ó w , k ie ­
ru ją c  dz ia ła ln o ść  Z w iązk u  n a  n ie w ła ś c i ­
w e  tory . W d a lsz y m  c ią g u  p rz e m a w ia ł  
p. R e k  o m a w ia ją c  s to s u n k i  j a k ie  p a n u ją  
w Z a k ła d a c h  S ta ra c h o w ic k ic h  p rzy czem  
p o d k reś l i ł  z d e c y d o w a n ie  w ro g ie  s t a n o ­
w isk o  z a rząd u  ty c h  za k ła d ó w  do c z ło n ­
ków  G o sp o d a rc z y c h  Z w iązków  Z aw odo­
w y c h .

G A B R JB L  B ER N A R D .

RYCERZE S Z H T M
R O M A N S . 41)

—  T a k ,  m oże  m i  p rze sy łać  n ie z b y t  
sk o m p l ik o w a n e  w iad o m o śc i ,  n ie  je s t  j e d ­
n a k  od b io rcą  n ie  m o g ę  m u  p rzes łać  swo- 
ej m y ś l i .

—  I n ic  p a n o m  n ie  d a ł  znać?
—  Co czyn ić?  Bo t rz e b a  s ię  w ziąć  do 

czegoś, by  n ie z w ło c z n ie  r a to w a ć  K io ty ł-  
dę  — m ó w ił  g o rą c z k o w o  B re a u t ie r .

W s z y s c y  t rw a l i  w  s t r a s z l iw e m  n a ­
p ięc iu .  Rzecz  dz iw na!  Oto w  t y m  sa lo ­
n ie  zn a jd o w a ło  s ię  t rz ech  ludz i ,  p o s ia ­
d a ją c y c h  n a d lu d z k ie  w ła śc iw o śc i ,  a d la ­
teg o ,  że byli w sz y sc y  ra z e m  n ie  m ogli  
n ic  do p o m ó c  K lo ty ldzie .  G dyby  k tó ry k o l ­
w ie k  z n ich  zn a jd o w a ł  się w S a in t-G er-  
m a ic !  A!e z c h w ilą ,  g d y  ta k  n ie  było, 
m u s ie l i  s ię  im a ć  n a jp o sp o l i tsz y c h  ś rod  
k ó w , d o s tę p n y c h  d la  n a jzw y k le jszeg o  
ś m ie r te ln ik a .

Może na jb o le śn ie j  ze w s z y s tk ic h  od 
c z u w a ł  sw ą  n ie m o c  L e a n d e r  B iche ,

— Cóż u  l icha! —  zaw o ła ł  —  czy 
d la te g o ,  że oko licznośc i  u c z y n i ły  z n a s  
w  dan e j  ch w il i  z w y k ły c h  ludzi, m ie l i ­
b y ś m y  n ie  zacząć  d z ia ła ć  e n e rg ic z n ie  i 
s zy b k o ?  Czy je s t  p rz y n a jm n ie j   ̂ te lefon  
w p a ń s k im  p a ła c u ,  p a n ie  h rab io?

—  B ył za a b o n o w a n y  p rzed  w o jn ą  
i sądzę , że h r a b in a  tego  n ie  zm ien iła .  
A le  te le fon  n a  n ic  n a m  s ię  n ie  p rzy d a  
o te j  późnej godz in ie .  P a ła c  je s t  po łą ­
czony  z p o b l isk iem  b iu re m  p o cz tow em , 
k tó re  s ę  z a m y k a  o 6 czy 7-m ej w ieczór. 
N ie m a  m o w y  o te m .  b y ś m y  o trzy m a li

Sandomierz .
-W ub, n ied z ie lę  o g o d z in ie  1-szej po 

p o łu d n iu  w sali  m ie jsc o w e g o  k in a  odby ło  
s ię  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  
B .B .W .R . Do z e b ra n y c h  w  liczb ie  około 
300 osób p rz e m a w ia l i  pos łow ie : K ra w ­
czyńsk i ,  k tó ry  p o ru szy ł  s p ra w y  g o s p o ­
d a rcze  i J ó z e f  Sano jca ,  k tó ry  om ó w ił  
s p ra w y  p o l i ty czn e .  P o  r e f e r a ta c h  z e b r a ­
n i  w zn ieś l i  o k rz y k  k u  czci P re z y d e n ta  
R zeczypospo li te j  i M a rsz a łk a  P i ł s u d s k ie ­
go.

C z ęs to ch o w a .
W  n iedz ie lę  o d by ło  s ię  tu  zeb ran ie  

R ad y  P o w ia to w e j  B .B .W .R. p rzy  ud z ia le  
60 osób. N a z eb ran iu  te m  w y g ło s i ł  re fe ­
r a t  o s y tu a c j i  gospodarcze j  w  P o lsce  i 
z a g ra n ic ą  poseł A nton i P ie k a rs k i ,  zaś 
poseł dr. B i lu c h o w sk i  om ó w ił  s p ra w y  
g o sp o d a rcze  i o rg a n iz a c y jn e  p o w ia tu .  W  
d y s k u s j  po ruszono  sp ra w ę  z jazdu, k tó ry  
m a  się o d b y ć  w  d n iu  11 b. m . w raz  ze 
z jazdem  M łodzieży L udow ej.

Włoszczowa.
R ów nież  w n iedz ie lę ,  dn ia  4 b. m . 

od b y ł  się  zjazd cz ło n k ó w  B-B.W .R. oraz 
K o m ite tó w  G m in n y c h  w l iczb ie  około  
250 osób. Z eb ran iu  p rz e w o d n ic z y ł  p rezes  
J a n  L ip iń s k i  a z a g a ja jąc  o b ra d y  w e z w a ł  
z e b ra n y c h  do uczczen ia  p rzez  p o w s ta ­
n ie  ś p. m in . C z e rw iń sk ieg o  i posła Ho- 
łów k i.  N a s tę p n ie  p. B e k ie r  o m ó w ił  d z ia ­
ła ln o ść  en d ec j i  w z w ią z k u  z u b o le w a n ia  
g o d n e m i  w y p a d k a m i  na  te re n ie  g im n a z  
j u m  k ie le c k ie g o  i o d czy ta ł  rezo luc ję  po 
t ę p ia ją c ą  d z ia ła ln o ść  O .W .P . W  d a lszy m  
c ią g u  p. Mijał w y g ło s i ł  o b sze rn e  p rze ­
m ó w ie n ie ,  w k tó ry m  zobrazow ał życie i 
d z ia ła ln o ść  ś. p. T. H o łów ki p o d k re ś la ­
ją c  jego  z a s łu g i  w w a lce  o n iep o d leg ło ść  
i w p ra c y  n a  n iw ie  p a ń s tw o w e j .  K ierów  
n ik  S e k re ta r j a tu  W o je w ó d z k ie g o  p. Z a ­
le sk i  om ów ił  z a sa d y  o rg a n iz a c y jn e  
B .B .W .R . w s k a z u ją c  n a  ro lę  i z a d an ia  
p o szczeg ó ln y ch  k o m ó re k  o rg a n iz a c y j­
n y ch .  W  d a ls z y m  c ią g u  sw e g o  p rz e m ó ­
w ie n ia  o m ó w ił  s y tu a c ję  p o l i tyczną  w 
k r a ju  i na  te re n ie  W o je w ó d z tw a  K ie le c ­
k ieg o  p o d k re ś la ją c  k o m p le tn ą  dezorjen- 
ta c je  i d e zo rg an izac ję  op o zy cy jn y ch  par- 
ty j  p o l i ty czn y ch ,  k tó re  w ob liczu  o g ro m ­
n y ch  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o w y c h ,  ja k ie  
c h w ila  o b ecn a  p rzed  n a m i  w y s u n ę ła  
zna laz ły  s ię  w  sy tu a c j i  bez  w yjśc ia .  {Na­
s tę p n ie  poseł S o b czy k  o m ó w ił  sy tu a c ję  
g o sp o d a rczą  p a ń s tw a  i s k u tk i  k ry z y su  w 
ro ln ic tw ie ,  k tó re  odb i ły  s ię  bardzo  u je m  
n ie  n a  o rg a n iz a c jac h  sp ó łdz ie lczych  i 
w e z w a ł  z e b ra n y c h ,  a b y  z a p o b ieg l iw ą  pra  
cą s ta ra l i  s ię  n a p ra w ić  to, co k ry z y s  
ś w ia to w y  zn iszczy ł  w  Polsce .  Po  r e f e r a ­
t a c h  w y w ią z a ła  s ię  o b sze rn a  d y s k u s ja  w 
k tó re j  m iędzy  in n y m i  zab ie ra l i  g łos: pp . 
S z y m c z y k ,  O w sik o w sk i ,  B ek ie r ,  S ie m iń ­
ski.  W czas ie  d y s k u s j i  w y s u n ię to  ca ły  
s ze reg  p o s tu la tó w  z n aczen ia  lokalnego .

Baczność! INWALIDZI 
EMERYCI  
BEZROBOTNI 
KOBIETY 

m MĘŻCZYŹNI

DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY
zn a jdz iec ie  ł a tw y  i d o b ry  z a ro b ek  

p rzy  sprzedaży*

Słowa Częstochowskiego
Z głoszen ia  p rz y jm u je  A d m in is t r a c ja  

II ga  A le ja  32, 
od godz. 8 ra n o  do 4 po poł.

Co D y s z y m y  dziś  p r z e z  Rcdjo?
W a r s z a w a ,  dn ia  9 p a ź d z i e rn ik a

11.40 P r z e g l ą d  p r a s y  k r a jo w e j  P A T
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  O b s e r w .  Astr 

h e jn a ł  k rak . ,  p r o g r a m  n a  dz. b ież
12.10 Muzyka z p ły t  g ramofonowych.
13.10 Kom. m e te o r ,  i d. c. Dłyt.
15.06 Komunikat  g o s p o d a r c z y .
15.15 Z ż y c ia  P o lsk ich  Z e sp .  Ś p ie w a c z y c h
15.25 O d c z y t  z e  L w o w a .
15.45 K o m u n ik a t  C en tr .  B iu ra  H y d ro g ra f  d l * . 

ż eg lu g i  i ry b a k ó w
15.50 M uzy ka  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
16.00 L e k c j a  a n g ie lsk ie g o .
16.20 O d c z y t  z W iln a .
16.40 „K ącik  d la  m ło d y c h  t a l e n tó w  m v z y c z — 

n y c h .“
17.10 O d c z y t .
17.35 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
18.50 R o zm a i to śc i .
19.15 G ie łd a  ro ln ic z a .
19.25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .
19.30 Kom. T o w .  do Z a c h ę ty  h o d o w l i  K o n i  

w  P o ls c e .
19.35 M u zy k a  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .
19.45 P ra s .  D z ie n n ik  R a d jo w y .
20.00 P o g a d a n k a  m u z y c z n a .
20.15 K o n ce r t  sym f. z Filh .  W a r s z a w s k i e j
22.40 D o d a te k  do P ra s o w .  D z ień .  R a d i o w e g o
22.45 K o m u n ik a ty .
23.00 M u zyk a  ta n e c z n a .

Biuro Dzienników i O głoszeń

„ R E N O M A "
wł. M A R J A N  Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, te lefon 448
P R Z Y JM U JE : O g ło s z e n ia  do w s z y s tk ic h  

p i s m  k ra j o w y c h  i z a g ra n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z ien n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a j o ­

w e  i z a g ra n i c z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  ty to n io w e ,  p a p i e ­
ro sy ,  o ra z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z to w e ,  

w e k s l e  i t. p.
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L ID N A .

Z G U B I O N O  k w i t  l o m b a r d u  Nr. 1295 i 716.

S P R Z E D A M  o d b io r n ik  r a d j o w y  4 - l a m p o w y  
z c a ły m  k o m p le te m .  C e n a  b. n iska .  W i a d o ­
m o ś ć  J a s n o g ó r s k a  8. Stalir iski .

Kupujcie tylko 
wyroby kraiowe!

po łączen ie  z S a in t  G e rm a in -en -L aye ,
—  P o zo s ta je  w ięc  ty lk o  j e d n o  —  z d e ­

c y d o w a ł  O liv ier  —  w z iąć  je d e n  z s a m o ­
ch o d ó w  i j a k n a jsz y b c ie j  jech ać  do S a in t-  
G erm ain .

S poro  czasu  u p ły n ę ło ,  od chw ili ,  g d y  
B re a u t ie r  i t rze j  je g o  to w a rz y sz e  z a m ­
k n ę l i  s ię  w  n ie b ie s k im  sa lo n ik u ,  by m ó c  
ro z m a w ia ć  zd a ła  od n ie d y s k re tn y c h  u- 
szu. Było  już  po pó łnocy . I ta  sp ó źn io n a  
p o ra  by ła  ró w n ież  je d n ą  z n ie p o k o ją ­
c y c h  oko licznośc i .  K lo ty ld a  m u s ia ła  s ię  
zn a leźć  w  p ra w d z iw ie  g roźne j  sy tu a c j i ,  
z c h w ilą ,  g d y  się zdo b y ła  n a  u życ ie  a- 
p a r a tu  o tej godz in ie .

P o s ta n o w io n o  p o je c h a ć  n iezw ło czn ie  
a u te m ,  k tó re  p rzyw ioz ło  B re a u t ie ra ,  Oli- 
v ie ra  i L e a n d r a  B iche  do R o c h e m a rn a n d  
i s ta ło  obecn ie  z a m k n ię te  w  g a rażu .  S a ­
m o c h ó d  h ra b ie g o  Goldi m ia ł  p ozos tać  w  
p o d w ó rzu  p a ła c o w e m .

S p ra w ę  k o m p lik o w a ło  to, że n ie  
w s z y s c y  m og li  w z iąć  u d z ia ł  w  e k s p e d y ­
cji ze w zg lęd u  n a  w a ż n e  w y p a d k i ,  jak ich  
o c z e k iw a n o  te j  nocy  w  p aw ilo n ie  m y ­
ś l iw sk im .  J e d e n  z te le p a tó w  m u s ia ł  zo­
s tać ,  ab y  g o d n ie  p rzy jąć  o so b n ik a ,  k tó ry  
s ię m ia ł  z jaw ić  p o m ię d z y  g o d z in ą  t r z e ­
c ią  a c z w a r tą  rano . P o  k r ó tk im  n a m y ś le  
z d e cy d o w an o ,  że h ra b ia  Goldi p o zo s tan ie  
w  R o c h e m a rn a n d ,  podczas ,  g d y  Olivier 
i L e a n d e r  b ęd ą  to w a rz y sz y l i  B reau t ie ro -  
w i do S a in t  G e rm a in .

P rz e b ie g łsz y  p e łn y m  p ę d e m  od leg łość  
od m a ją tk u  do P a ry ż a  i o ko liw szy  s to ­
l icę  od s t ro n y  p o łu d n io w e j ,  s a m o c h ó d  
w p a d ł  j a k  h u r a g a n  do S a in t-G erm a in -en -  
L ay e ,  g d z ie  p rzez  o s tro żn o ść  zw oln ił  
b iegu . B y ła  g o d z in a  d r u g a  n ad  ra n e m .

B re a u t ie r  w sk a z a ł  szoferow i d ro g ę  do 
willi p o d m ie jsk ie j ,  g d z ie  m ie sz k a ła  K lo­
ty ld a  N eran d e .  Z a t rz y m a n o  m a s z y n ę  w

bocznej u l icy  i trzej podróżn i w y s k o c z y ­
li, u d a ją c  s ię  w k ie r u n k u  willi.  J u ż  przy 
sam e j  b ram ie  O livier n a t k n ą ł  s ię  n a  j a ­
k ą ś  p rzeszkodę ,  k tóre j n ie  d o s trzeg ł  w 
c ien iu  m u ru .  Po  chw ili  rozpozna ł  le ż ą ­
cego  cz łow ieka ,  m r u k n ą ł  w ięc:

—  A  to p i jan a  bestja! —  i w y c i ą ­
g n ą ł  jed n o cześn ie  la ta rk ę  z k ie szen i .  Gdy 
św ia t to  padło n a  leżącego , z u s t  Oliv ie ra  
w y d o b y ł  się  ok rzyk :  na  c h o d n ik u  leżał 
ten ,  k tó r e m u  h ra b ia  Goldi pow ie rzy ł  p i e ­
czę n a d  K lo ty ldą , G obetto , n ie p r z y to m ­
n y ,  w  k a łu ż y  k rw i.  W y d a w a ł  s ię  ś m ie r ­
te ln ie  ran n y .

Oliv ier  p rz y w o w a ł  s w y c h  to w arzy szy  
i począ ł  s ię  z n im i  na rad zać .  P o n iew aż  
szofer, p i ln u jący  sa m o c h o d u ,  był zdo lny  
o d eb rać  rozkaz  te le p a ty c zn y .  O livier z a ­
w ia d o m ił  go, iż m a  się z a o p ie k o w a ć  r a n ­
n y m ,  poczem  w sz y sc y  trzej ję li  s ię  p o ­
s u w a ć  w k ie r u n k u  willi. F u r t k a  od ogro­
d u  b y ła  o tw a r ta .

D z ięk i  s t r a s z l iw e m u  prze jśc iu ,  j a k ie m  
by ło  d la  B re a u i ie ra  z d e m a s k o w a n ie  h r a ­
b iny  G oldi i w y w o ła n e m u  przez  to  d u ­
c h o w e m u  p rzew ro to w i,  m in i s te r  te raz  
dop iero  pojął, czem  b y ła  d lań  K lo ty lda .  
C hc ia ł  s ię  rz u c ić  do o g ro d u  o k a la jąceg o  
w il lę ,  zos ta ł  j e d n a k ż e  p o w s t rz y m a n y  
p rzez  s w y c h  przy jac ió ł.

D la  do b ra  tej, k tó r ą  c h c e m y  r a t o ­
w a ć  p o w in n iś m y  p rz e d s ię w z iąć  choc iaż ­
by  n a je le m e n ta rn ie j s z e  ś ro d k i  o s tro żn o ­
śc i  —  sz e p n ą ł  Olivier.

T y lk o  d w a  o k n a  p a r te ro w e  by ły  o ś w ie ­
tlone . L e a n d e r  B iche  i Oliv er, k tó iz y  
ju ż  w  drodze  d o k ła d n ie  ro zp y la l i  m in i ­
s t r a  o to p o g ra f ję  w ill i ,  poznali od razu ,  
iż ś w ia t ło  pali s ię  w sa lon ie .  Poczęli 
w ię c  n a m y ś la ć  s ię  i n a ra d z a ć  t e l e p a ty c z ­
n ie  n a d  s k u te c z n y m  s p o so b e m  dz ia łan ia .  
N a to m ia s t  B re a u t ie r  był b l isk i  p o p e łn ie ­

n ia  sz a le ń s tw a ,  j a k  w id a ć  p ra g n ą ł  n a r a ­
z ić  sw e  życ ie  d la  u r a to w a n ia  n ie szczę ­
sne j  K lo ty ld y ,  po rzu co n e j  i zdradzonej 
d la  h ra b in y .

—  P ro szę  n a m  z a u f ić ,  d rogi p rz y ja ­
c ie lu  —  prosił O livier — b ęd z iem y  z a ­
raz dzia ła li .  N iech  p a n  w e ź m ie  re w o l ­
w er  i p o zo s tan ie  tu ta j ,  p odczas ,  g d y  m y  
w e jd z ie m y  do dom u,

Źle j e d n a k  t ra f i ł  ze sw e m i  r a d a m i ,  
B re a u t ie r  n ie  ch c ia ł  s ły szeć  o żadne j  
ostrożności:

—  J a  m ia łb y m  tu  pozostać?  C h y b a  
p a n  zw arjow ał!  —  o d p a r ł  g o rączk o w o  i 
w szed ł  do og rodu .  N ie b a w e m  to w a rz y ­
sze sp o s trzeg l i ,  że nie b acząc  n a  s ta n  
n a jw y ższeg o  n a p ię c ia  n e rw o w e g o ,  B r e a u ­
t ie r  n ie  z a tra c i ł  cech  o d k ry w c y ,  p rz y z w y ­
cza jonego  do w a lk i  z lu d ź m i i ż y w io ła ­
m i.  P o su n ą ł  się szybko ,  a p o m im o  to  
c icho  i os trożn ie .  S k a k a ł  od d rz e w a  do 
d rzew a ,  od k rz a k a  do k rzak a ,  k r y ł  się  za 
k a ż d y m  w y s tę p e m , baczn ie  o b se rw u ją c  
i w s łu c h u ją c  się  w ciszę.

Trzej m ężczyźn i podeszli  do w ill i  n ie  
zauważywszy nic  p o d e jrzan eg o  w o g ro ­
dzie. W  d o m u  p a n o w a ła  cisza, z d w ó c h  
o św ie t lo n y c h  o k ien  p rze s iew a ło  się ś w ia ­
t ło  poprzez  zap uszczone  ro le ty .

X X I I
W W IR Z E  W ALKI.

S ta n ą w s z y  bez p rze szk ó d  u  g łó w n e g o  
w e jśc ia  do d o m u ,  trzej to w a rz y sz e  sp o ­
s t rz e g l i  z p rz e ra że n ie m , że za rów no , jak  
fu r tk a  ogrodow a, t a k  i d rzw i te  s ta ły  
o tw o re m . N ie z w le k a ją c  an i  c h w il i  w p a ­
d li do o św ie t lo n e g o  sa lo n u .  B y ł p u s ty .  
N a fo te lu  leża ł p o rzucony  szal K lo ty ldy , 
dobrze  z n a n y  B reau t ie ro w i.  J a k ie ś  k rze ­
sło leżało  p rzew ró co n e  n a  z iem i.  Poza- 
te m  n ie  było in n e g o  ś la d u  n ie ład u .(d en  )

B . z r o b o t n i  i p o s z u k u ją c y  p r a c y  k o r z y s t a j ą  z 50 p ro c .  u lg i  p r z y  z a m ie s z c z a n iu  o g ło s z e ń  d ro b n y c h .—W s z e l k i e  k o m u n ik a ty  z r z e s z e ń  i s tow , k u l t u r a n o - o św ia to w y c l i  u m i e s z c z a n e  sa b e z p ła tn ie
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